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v wyjąwszy poniedziałki 


ni następujące po 
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od Redakcyi. 
"Z numėrem dzisiejszym pp. Abonenci dzien 
nika Czas z Dodatkiem, odbiorą że- 
sed kwietniowy Dodatku miesięcz- 
i 220, zawierający następujące - przed- 
mioty: 
"1 Pierwsże lata panowania Stanisława | 
Augtsta, z nieżnańego rękopismu. | 
IL Kilka słów w odpowiedzi na zarzuty 
wymierzone przeciw „Uwagom nad 
kwestyą włościańskąć żamieszczonym 
w „Dodatku do Czasu* z miesiąca lis 
stópada r. £., fize Onufrego Sulime. 
ME Żapiski ornitologiczne (V) 0 jaskół- 


kach, przez. Kazimiórza hr. Wodzi- 
i: ekiego. stod 
AV. Dziewezę z Martigues, poemat, przez 


M. Antońiewicza. 
Rady i Zwady niewiast o. wielożeń- 
stwo przez Jozefa Mączyńskiego. 
* Przegląd piśmiennictwa, przez Łucya- 
na Stiemieńskiego. 
VIL Koran' i Schyzma, przez Maturycógo 


VL 


„Manna. 

VI. Kronika: z Krakowa — koresponden- 
cye: z Wiednia-= z Pozna- 
nia— z Berlina = z Paryża— 
z Londynu. 

IX. Gazetka literacka, 

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz- 
nego stanowią tom jedeń: Zeszyt kwietnio- | 
wy jest zeszytem dwudziestym” ósmym róku 

zeciego, a pierwszym tomu dziesiątego. 

Zeszyt następny wyjdzie duia 31go maja 
Zawsze 'w objętości zapowiedzianćj przy 0- 

szeniuy 12 do 45 arkuszy druku. 


© raków £ maja. | 
asd ciągłe pogłoski o konferencyach, 


iag 1 
tóty: Różnica nie wielka, a według nas epoka | 


WYSTAWA TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. 


„(Ciąg dalszy.) 

Niczego bardzićj nieżałujemy, jak, że dla kom- 
Pletu artystów popisujących się na wystawie tego- 
Tocznćj, p. Wojciech Gerson niewystąpił z jakićm 

iełem odpowiednóm jego wartości i rzadkim zdol- 
Nościom. ŚRowawdzie nadesłał ¡dwie akwarelle bar- 
dzo piękne, ba 
więcej 


Czonego olejnego., obrazu. Rodzaj akwarellowego 
nalowania tak 

treść pomysła, 

sda 


U 


SA 

KKS ppc dstawia OBA (Wallanowski, 

II drzewka, a Pw i 

zg, Posłów od'Ludwika XIV. W głębi, od strony 

kojca widać schodząc z irasan „wschodów 
pa OU 


i n i 
Na sam. „Dodatek* prenumerować niemożna. 


m że kofiferencye odbyć się mają. Co się! zaś 


żeglagi na Dunaju. W spórządzeniu trakta- 
tu czyli téj konwencyi Księstwa jak wiado- 
mo były reprezentowane, lecz tylko z gło- 
sem doradczym.  Prżypuszezenie ich do u= 
działu w konferencydch byłoby zdańiem ta- 
szem przyznaniem Księstwom. charakteru u- 
dzielnego , czego im w Wiedniu odmówiono 
podczas narad nad ułożeniem aktu żeglugi. 

onoszą zńów temuż dziennikowi teraz i 
także z Paryża, że chwila zwołania konfe- 
rencyi niepewna, bo Cesarz chce aby kon- 
ferencya zajmowała się losem  chrześcian 
poddanych Turcyt, a w tym względzie , je- 
szcze się nie ułożono poprzednio z Austryą. 
Dalej, pórieważ hr. Cavour wystósował no“ 
tę do Rzymu żałąc się na wydalenie. z tam- 
tąd wielu osób, przeto. znów. Kreuzzeitung 
mniema, żć może hr. Cavour chce i: spraw 
włoskich dotknąć na konfereńcyi, dodaje a- 
oli, że gabinet wiedeński pód tym tylko wa- 
runkiem przystał na zwołanie konferencyj, 
jeżeli na nich mowy nie będzie o Włoszech. 
Tym sposobem łatwoby było znaleść ska- 
zówki, że na kónferencyach ani Sueż, ani 
Perim, ani żadna kwestya pomiiniętą nie zó- 


„Kraków 2 Maja — Niedziela, 


stosunku, o faktycznem 


stanie; ale z drigićj strony przeważa zda- 
nie dość często! powtarzane, że. konferencye 
paryskie . nie przekroczą gtanic;- które im 
traktatem paryskim są ząkreślone. Prawda; 
że i to wyrażenie jest elastyczńe, bo kwe- 
styę © wyspę Perim możnaby łatwo pod 
kwestyę nietykalności państwa ottomańskiego 
podsuńąć, toż może i inne dałyby się: zręcznie 
zachaczyć. Pó prostu więc powiedziawszy, 
wszystkte te domysły nie prowadzą. dó ża- 
dnego rezultatu. Żiapowiedziany wyjazd Wu- 
ada paszy, oto jedyna wyraźna. skazówka., 


a | 


i ORG X PIAJE L- GË „9 W MIJN 


- Pizyjmają śię do tuńiieszcźenia w Inseratach. 


Listy | ż pieniędzmi 


Korespondencya Czasu. 


laS „ „JLwów 28 kwietnia. 

(x), Pod nazwą: Ustawy, dla, posiadaczy «dóbr 
ziemskich. w Galicyt potrzebne, wychodzi we; Lwo- 
wie w drukarni imienia: Ossolińskich dzieło '), któ- 
rego, autorem, jest pan Ludwik Biegelmajer c. k. 
nadradzca finansowy, znany krajowi naszemu nie 
tylko z urzędowych swoich czynności, lecz także 
z. dzieł ważnych i powszechnie cenionych. Imie 
autora ; daje nam. już zupełną. rękojmię, 1ż w dzięle 
jego „nie, napotkamy strónniczych, dążności! a usta- 
wy znajdą w niem wykład jasny, sprawiedliwy, ich 
słowom i duchowi. odpowiedni. Dzięło to. obejmie 
rozprawy. 0, przedmiotach. dla właścicieli dóbr naj- 
ważniejszych a najpierw! (01 uei A 
1). 0 ustawie, dotyczącej odkupu i regulacyi stu- 

żebnictw i wspólnych: własności. gruntów. 

2) O katastrze. BR anh e di PK 
3) O sposobie wydzierżawienia dóbr ziemskich w ce- 

lu uniknienia długich procesów... 

Część pierwszej rozprawy, którą przed paru dnia- 
mi otrzymaliśmy, zawiera w czterech arkuszach dry- 
ku; objaśnienie prawnćj definicyi służebnictw i wspól- 
nictwa własności; oznaczenie praw, które wykupnu 
lub regulacyi podlegają; ogólne prawidła o zgło- 
szeniu i prowokacyi, o wykupnie, i; reęgujowaniu; 
rzecz o stosunku prawnym , 0 dowodzeniu, tegoż 
łąk PORASNNAJERO skutkach, 
o zadawnieniu i przepadnieniu. pray; dalej, prawi- 
dła do oznaczenia gruntów służebnych lub, wspól- 
nych jako i osób uprawnionych. i obowiązanych; 
o prawach, posiadacza gruntów. służebnych i 9, pra- 


wie, pierwszeństwa do użytków z tych ETNO W; 


uprawniony nie jeść w fakty. 


tyczy” treści samćj rozpraw dwa przedmióty 
są, nieuniknione: żegliga na Dunaju i órgani- 
zacya Księstw Naddunajskich. Fo wypada 
z, porządku rzeczy. Kwestya chrześcian pod= 
danych Tautrcyi, zdaje się być tak silnie z kwé- 
styą Księstw Nadduńajskich związaną, że 
trącić -o nią. koniecznie wypadnie. Wszystká 
reszta jest jeszcze nader wątpliwa i wszel- 
kie wnioski są podobno przedwczesne i zbyś 
teczne. 


borny 


świata, oficyalno-ceremonialnćj, a zatóm dość tea- 
tralnéj maniery, jaką niektórzy malarze mając 
pretensyę do historycznćj kompozycji, zużyli już 
na dobre, | począwszy od Smuglewicza, że czas- 
by już było inaczej to zadanie pojmować i wyko- 
nywać. —, r 

Pana Włodzimierza Cieleckiego , utalentowane- 
go miłośnika malarstwa 'spostrzegamy' dwa utwo- 
ry: Olejny wizerunek N. Panny umiejętnie malo- 
wany; lecz jak widać zepsuty; co się tyczy samćj 
|kompozycyi zbyt, ona przypomina epokę zeszło- 
wieczną — jest to widocznie jakaś reminiscencya 
nienajlepszego. wzoru. Przeciwnie, w portrecie 10- 
łówkowym biegle rysowanym, nie tylko osiągnął 
podobieństwo charakterystyczne, ' ale i pochwytał 


delikatniejsze odcienia fizyonomii. Szkoda, że'przy | W 


nauce i wrodzonym talencie nieuprawia tej wdzię- 
cznej sztuki,. a pewni jesteśmy, żeby. mu 'nietru- 
dno było zdobyć sobie stanowisko, jakieby mu nie je- 
den: artysta e£ professo pozazdrościł..'/ 
Młody poczynający malarz Falery. Eliasz od 
parę lat wystawia już skromne swoje prace. akwa- 
rellowe. Teraz znajdują się następujące: IKościo- 
lek ś. Salwatora na Zwierzyńcu — Kościół "panien 
Norbertanek — Kościół: ś. Idziego— Kościół Mar- 
ków. Są to wszystko widoki zdjęte; z świątyń kra” 
kowskich; tak drogich: naszemu sercu: Młodzieniec 
ten, niewłada jeszcze tak śmiało pędzlem ; akware- 
listy jak tego można wymagać; prędzćj powiemy, 
że tylko koloruje rysunek, ale zato, rysunek jest 
sumienny,. poprawny. 1 powabny swoją prostotą, 
„Podobne roboty: jeżeli nieroszczą sobię. tytułu 
do płodów, skończenie artystycznych, nieprzestają 
jednakże bardzo być pożądane dla tych zwłaszcza, 


nakoniec rzecz o wzajemnych, nalężytościaci 
„Rozbierane już nie raz ważne pytanie, czy i kie- 
dy właściciel słażebnego, gruntu mą podać zgło- 
szenie (Anmeldung) służebnietw, których wykupno 
lub regulacya z urzędu dokonaną być powinna, 
rozwięzuje autor najtrafniej w swojej rozprawie, 
gdzie między innemi, posiadaczom gruntów słu- 
żebnych radzi, aby zgłoszenia nie podawali, jeżeli 
ycznem pósiadańiu słu- 
żebnictwa (str. 46). Nawet w wypadku, gdy strona 
mniemająca się być do służebnictwa uprawnioną, 
o mniemanem prawie swojeńi komisyi doniesie, a 
komisya właściciela gruntu służebnego do zgłosze- 
nia zaweżwie, ten jednąk, jeżeli prawa służebni- 
twa nie uznaję a strona Piae faktycznego 
pósiadańia niema, najlepićj uczyńi, gdy zgło- 
SzEnia nić pódś, lęcz tylko w o owicdzł 'swojćj 
na wózwańie komisyi, istnieniu służebnictwa za- 
przeczy. re 
Również trafnie wylicza autor wypadki, w któ- 
rych właściciela gruntu lub współwłaściciela inte- 
réšem jest, podać prowokaćyę względem takich 


)) „Dzieło. to prenumerować można u samego autora we Liwo- 
wie, 'któremu przesyła się. 2 f. m. k., jako przedpłatę za pier- 
wszych. 6 arkuszy druku. 


obraz historyczny, i niewątpimy; że go zrobi; | co się kochają w naszych gmachach i pomnikach. 
przedmiot ten bowiem szczęśliwie znaleziony, . ma | Tym j 
jeszcze toido siebie, że nas wyprowadza, z; tego | bytkac 


sposobem przechowuje się. wyobrażenie o zan 


niejeden amator lub badacz, gdyby doszły go, ry- 
sunki- krakowskiego. zamku iz: epoki, Jagie ORÓW, 
ałbo gdyby w rysunkach przechowały się te gma- 
chy.i pommiki jakie poniszczały przez czas 1 ró- 
żne wandalizmy. „Dzisiaj, może niemielibyśmy do- 
kładnego: wyobrażenia o fizyonomii Krakowa, gdy- 
by. nie tei rysunki murów i wieżyc wieńczących 
miasto,; którę przed kilkudziesiąt laty; pozdejmo= 
wał jakiś, malarz, „a pan Ambroży Grabowski je 
wydał. Dlatego zachęcamy młodych malarzy, aby, 
nieżałowali chwil; wolnych na rysowanie: tych za- 
bytków jakich. tyle, Jest; w. Krakowie, Same na- 
grobki zebrać ;sumiennie, byłoby. większą zasługą, 
niż. gilić. się. nad kompozycyami wielkich obraz W 
do, których się niema ani talentu, ani usposobienia. 
małym ' skromnym „zakresie można wielkie rze- 
czy robić, jak przeciwnie w wielkim zakresie, tak 
małe, że:o'nich mówić niewarto. i; 
Z kolei katalogowej :wypada pomówić o jednem 
z najznamienitszych dzieł wystawy tegorocznej, o 
obrazie Leopolda Loefflera:, Powrót rycerza pol- 
skiego z wyprawy: więdeńskićj 1688 r. Imie tego 
artysty znane zaszczytnie za granicą, dopiero, w ro- 
przeszłym; dało. się: poznać u nas i odrazu zy- 
skało wziętość; co jeśli niejest nadzwyczajnością przy 
wysokim talencie. i artystycznem. wykształceniu p: 
Loefflera,„ to, zawsze liczy się. do bardzo, szczęśli- 
wych . dla nas; nabytków. — Artysta ten bowiem 
w malowaniu sęen z potocznego życia Niemców, 
szczególniej więśniaków wzniósł się; do pierwszego 
rzędu i był z zapałem pady l y. . Przebywając 
wiele lat za granicą studiował tylko to, co go. ota- 


czało, niemógł więc brać: mot wów z rodzinnego 
kraju, choć, tęsknił: za niemi. Dla tak wytrawnego 


dawnej architektury. Ileżby to dał dziś) 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIAD >OMTERTA , DORTESTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
„„ przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży; kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Qd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., „za następne po 2 kr 
Do każdego insoratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stępliową za kał- 
dorazowe umieszczenie, 


próńutnńeracyjnemi i inśeritów»mi przesyłane być winny franko 


„o do Bióra Expedycyi „Czasu*. ISEUT 
Lisrevreklitacjjne nieopieczętówene nieulegają frankowaniu. 
Biste niefrinkowane nieprzyjmują się, > 

Bai" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


nA 


służebnictw i praw wspólnego posiadania, których 
wykupńo lub .regulacya, według Patentu -z,5go 
lipca 1853. nie z urzędu, lećz.tylko næ prowokacyę 
nastąpić ma. że IJ 

Co do służebnietw, które tylko pojedynczym, ð- 
sobom przysłużają a przeto z ich śmiercią ustają, 
dowodzi autor, iż ohe yxan, podloga nie mo- 
ga, i nie są objęte ustawą, wydaną dla wykupna 
i regulacyj „służebnictw, a rozbierając p któ- 
re A PPE UNI jako gruntowe, a które jako 089- 
biste uważane być pówinny, stawia autór dwie ja- 
sne, p ustawie cywilnćj ($$. 473 i 474) oparte 
re - Í TY Re mn 

5 gdzie niema gruntu panującego, ta nie ma 
także służebnictwą gruntowego, kto przeto nie ma 
gruntu, ten. też gruntowego „służebnictwa mięć. nie 
może, gdyby zatem np. komornik, nie mający 
gruntu ani domu, „w jakiej, wsi udowodnił, że ma 
prawo pasania bydła na cudzym gruncie lub po- 
bierania drzewa z cudzego lasu, to jego prawo 
oczywiście będzie Żyłko osobistem. Rp 
;2) Słażebnictwo takie, które z natury swojćj 
nie ma łego celu, aby służyło ku wygodniejszemu 
lub korzystniejszemu .użyciu jakiego gruntu, nie 
może być służebńictwem gruntowem lecz tylko ò- 
sobistem; chociażby nawet należało do osoby ta- 
kićj, która grunt posiada; gdyby zatem np. komu 
się zdawało, iż pozwalane ti i owdzie zbieranie 
grzybów w lesie lub raków w stawie może być 
przemienione w prawo służebnictwa, to przecież 
takie prawo, gdy y nawet udowodnionem, zostało, 
nie może być służebnictwem gruntowem leez tylko 
ógobistem, bo zbieranie grzybów lub raków nie 
może mieć tego celu, aby służyło ku, wygodniej- 
szemu lub korzystniejszemu użyciu gruntu panu- 
jącego. WARUN UE 

W, razach wątpliwych, t. J. jeżeli ani z natury 
ani.. z celu .służebnictwa, rozeznać nie można ;,czy 
ono jest wake plies GA sądzi, autor 
słusznie, iż, domniemanie. prawne, przemawia za o- 
sobistem, bo służebnictwo osobiste jest mniejszym 
ciężarem niż gruntowe, a: właśnie ustawy. nasze 
stanowią prawne. domniemanię zą wolnością wła- 
sności i za ograniczeniem służebnictw. .. i. 

Stockinwentarzom z roku 1778 i innym podọ- 
bnym dokumentom przypisuje autor. (str. 27) moc 
dowodu za. prawem służębnictwa jedynie edy, 
gdy w nich nie; tylko poi ROR e po- 
świadczonęm,. lecz, same prawo służebnictwa przęz 
posiadacza gruntu służebnego nadanem lub uzna- 
nem zostało. 

Słusznem również jest, zdanie, autora, iż. zasad 
iasyj i opisy urbaryalne, sporządzone w Jańach 
1786 do 1789 w celu, Józefińskićj, regulacyi,. nie 
mogą służyć zą podstawę. prawom, służebnictwa, 
bo one wraz z całą Józefińską regulacyą i z wszyst: 
kiemi. jój dotyczącemi ustawami, patentem. z 18go 
kriga 1790 roku zniesione i unieważnione zo- 
za retsiądośije 6x trio 
Bardzo interesującem jest rozumowanie autora o 


artysty niebyło zbytnią trudnością przejść na wła- 
ściwe mu pole — jakoż rzucił się dó studiów, ko- 
stiumu, fizionomii, obyczajów ;historyi naszćj i 
wciągu roku wykonał obraz, wspomniany, wyżej. 
Myślący artysta, przywykły kreślić ną płótnie ma- 
łe poemata. gry uczuć wewnętrznych 1 charakte- 
rów, wybrał sobie scenę, w którćj połączył nie- 
tylko samą treść natury ludzkićj, ale ją jeszcze 
odział bogatym 1 poważnym kolorytem staropol- 
skim. „komnacie z charakterem siedmnastęgo 
wieku, 0. złoconych obiciach w esy i floresy, z 0- 
frorenym kominkiem, którego okap dźwiga sym- 
ole mitologiczne i herby, z obrazem N. iat i 
rynsztunkami na ścianie, wszystko w stylu suro- 
wym. i prostym W komnacie takiej widzimy zgro- 
mądzoną rodzinę słuchającą z ciekawością i zapa- 
łem opowiadania towarzysza pancernego, któ 
wróciwszy z wyprawy wiedeńskiej, pokazuje jéj 
zdobycze wojenne wzięte w obozię tureckim. Trzy. 
mając w jednćj ręce buńczuk, a drugą wskazując 
na ziemię, zdaje się wyrażać tę myśl, że ten po- 
haniec na którym go zdobył, bronił się. do upa- 
dłego, ale nakonięc legł z jego ręki... Obraz tój 
walki musi być żywy, przejmujący, niepewnego 
końca, czy się zwycięstwo przechyli na stronę 0- 
powiadającego, czy na stronę wroga — a krwawy, 
okropnie krwawy | 

I jakże to opowiadanie potrafił artysta wydać 
w swojćj kompozycyi?. Oto w wyrazie fizyonomii 
słuchaczów wypisał treść opowiadania, tak jasno 
tak, zrozumiale, jakby od ich ust szły owe wstąże- 
czki z napisami, które naiwność malarzy średnio- 
wiecznych wkładała swoim świętym... Starzec po- 
ważny, ojciec rodziny, niegdyś zapewne żołnierz, 
któremu nieobce podobne sceny, z jakimże słucha 
natężeniem: pochylił się ku: opowiadającemu, za- 
cisngł pięść.. widać żałuje, że tam nie był — a 


a 
æ 


wyrzeczonem w $. 43 Patentu z 5go lipca 1853 r. | 
przertaniu posiadania słażebnictw wykupnu lub re- | 
guhcyi z urzędu, podlegających, i o skutkach tego 
przerwania, a najważniejszemi wydały nam się, | 
połączone z wspomnionem rózumowaniem, liczne! 
1 silne dowody (str. 30 i 85) na poparcie posta- | 
wiónćj przez autora zasady, że do przeprowadze- | 
nia sprawy 0 wykupnó lub regulacyą służebni- | 
ctwa, nie dosć jest sprawdzić faktyczne posiadanie, | 
lecz. że, samo prawo- służebnictwa musi być niewąt- 
pliwe, zatem nie domnieimywane lecz „dokładnie 
udowodnione. Tej to. sprawiedliwej, a. w praktycz- | 
nem zastósowaniu nadzwyczaj ważnój zasady. naj- 
mocnićj bronić .nieomieszkają. zapewnie zastępcy 
obowiązanych w komisyach krajowych, 'a spodzie- | 
wać. się także powinniśmy, iż ta zasada oparta na 
licznych przez pana Biegelmajera przytoczonych 
przepisach. w zupełności przyjętą i we wszystkich 
bez wyjatku pojedynczych wypadkach zastósówa- 
ną będzie przez c, k. władze, którym przepro- 
wadzenie wykupna i regulacyi służebnictw. poru- 
czonem zostało. 

Ustawy dają bezsprzecznie wykupnu służebnictw 
pierwszeństwo nad regulacyą, i tę ostatnią dopu- 
szczają tylko w skutek ugody stron lub w. wy-| 

adkach rzadkich, 'z przyczyn w, Patencie z 5go| 
IRA 1853 szczegółowo wyliczonych; dla tego tóż 
słusznie mówi p. Biegelmajer, iż gdy jedna strona 
chce wykupna, „a druga regulacyi, wtedy tćj osta- 
tnićj obowiązkiem jest udowodnic, że zachodzą le- 
galne przyczyny, dla których wykupno do skutku 
przyjść nie może. 

W ogóle wykupno dla kultury ziemi i dla wła- 
ścicieli gruntów. słaużebnych okazuje się najkorzy- 
stniejsze, raz dla tego, że. wartość- służebnictw, 
według cen z lat 1836 do 1845 oszacować się 
mająca, wysoka wypasć nie może, a,z czasem 
niezawodnie się podniesie, — powtóre dla.tego, że | 
teraz, przy wykupnie służebnietw, można, spłacić 
kapitał .obligacyami indemnizacyjnemi, licząc je 
w ich imiennćj wartości (al pari),. czego późnićj 
już ńie będzie można uczynić *). 

Wykupnu. przez, spłatę kapitałem stać- będzie | 
na przeszkodzie, u.wielu właścicieli gruntów służe- 
bnych, brak pieniędzy, lecz i w tém oględny au- 
tor; rozprawy o którćj mowa, przychodzi, ile mo- 
żności, w pomoc. przypomnieniem, iż właściciele 
dóbr niegdyś. dominikalnych muszą przynajmnićj 
mieć obligacye, na rzecz tak zwanćj oktawy sub- 
ditorum, winkulowane, które po zniesieniu oktawy, 
użyte być mogą na spłacenie służebnictw lub przy- 
najmnićj jednćj ich. części. 

Dołączymy jeszcze i tę uwagę, iż właściciele, 
których hypotęki prywatnemi długami nie są obcią- 
żone, po zniesieniu. oktawy będą mogli także 


CZAS z Niedzieli 2 Maja 1838, 


($. 14. Patentu z 5 lipca 1853), a kto tego ter- 
minu nie dotrzyma, straci prawo do spłaty słu- 
żebnictwa kapitałem i będzie musiał odstąpić część 
gruntu służebnego 3). 

Przytoczonych tu kilka ustępów z dzieła pana 
Biegelmajera, powinnyby już wystarczyć do prze- 
konania, iż w tém dziele znajdziemy praktyczne 
nauki i zbawieane rady, a ponieważ wspomnione 
dzieło obejmować ma sprawy dla kraju naszego 
nadzwyczaj ważne, i właśnie teraz się toczące, 
przeto sądzimy, iż naszym własnym jest interesem 
wspierać wydawnictwo tego dzieła i o jego pręd- 
kie rozszerzenie usilnie się starać, bo w tém dla 
siebie znajdziemy korzyść i dopełnimy obowiązku 
uznania pracy sumiennćj i dla kraju pożytecznćj. 


: Paryż 26 kwietnia. 

Dzienniki angielskie usprawiedliwiły były uniewin- 
nienie Bernarda, a teraz zwalają winę uniewinnie- 
nia na niskie namiętności i przekonania małych 
przysięgłych sądu Old Bailay. Prywatnie Anglicy 
ganią uniewinnienie; wielu z nich zapisało się u mar- 
szałka Póćlissiera po uwolnieniu Bernarda. P. Ré- 
née potwierdził we wczorajszem Consiłutionnelu to, 
com doniósł, to jest że rząd francuski pochwalił 
zaprzestanie przez ministeryum angielskie dalszych 
poszukiwań przeciw Bernardowi o należenie do 
spisku, który przeciągłby agitacyę, a nic wa- 
żnego by nie przyniosł. mo przeciągającego 
się czasu, nie wiadomo dotąd, co robi ministeryum 
angielskie. Królowa, rząd i wyższe sfery londyń- 
skie otaczają wielkiemi względami marszałka Pé- 
lissiera. Morning Post i Morning Herald poświęciły 
z powodu obiadu w United service club, pochwalne 
artykuły dla Francyi i Cesarstwa. W Paryżu zro- 
biło to wrażenie. Anglia chce przymierza, nawet 


3) Pozwalamy sobie postawić pytanie: czyby nie można uzy- 
skać dla właścicieli dóbr niegdyś dominikalnych pewnych uła- 
twień w spłacie służebnictw kapitałem, które, bez niczyjćj straty 
ani krzywdy, wspomnionym właścicielom nie małą korzyść przy- 
nieśćby mogły, a w szczególności: 

a) aby obligacye indemnizacyjne, na rzecz oktawy winkulowa- 
ne, mogły być zdewinkulowane i użyte do spłaty słu- 
żebnictw, chociażby oktawa jescze nie była zniesioną; 
gdyż w tym wypadku będzie można część oktawy, która 
na obligacyach znajdowała zabezpieczenie, przenieść na do- 
bra, których wartość przez uwolnienie od służebnictwa po- 
większoną zostanie. 
aby właścicielom dóbr niegdyś dominikalnych (z których 
wielu może być w takim przypadku, iż, znagleni chwilową 
potrzebą, sprzedali swoje obligacye, a późnićj kupili lub 
kupią inne) dozwolono spłacać służebnictwa z dóbr swoich 
nie tylko obligacyami na fe same dobra wziętemi,. lecs 
tak$e i innemi, zkąd innąd nabytemi, — z tem tylko ogra- 


b) 


z Towarzystwa Kredytowego dobrać pożyczkę 


w Ssimie wartości oktawy rówmającćj się, 


Musimy tu. jednak razem z p. Biegelmajerem | 


dodać przestrogę, iż zatwrzasu wszelkiej pilności 
dołożyć trzeba, aby zniesienie oktawy spiesznie 
uzyskać, bo, po jćj zniesieniu, jeszcze o zdewin- 
kulowanie obligacyj lub, także o pódniesięnie pó- 
życzki z Tow. kred. starać się przyjdzie, a na to 
wszystko: czasy nie stanie, gdy już prawomoeny 
dekret wykupna służebnictwa wydanym będzie, 
bo, pó doręczeniu tego dekretu, kapitał reluicyjny 
złożony być musi w przeciągu trzech miesięcy 


2j Musimy: tu wspomnieć o przepisie $. 14: Patentu z 5go | 
lipca 18538, W oti którego kapitał z słażębnictwa spłacońy 
być może fakiemi tylko obligacyami al'pźri, które przez fun: | 
dusz indemnizacyjny wystawione są na rzecz dóbr obowiąva- | 
nych, a kto takich obligacyj nie ma, będzie musiał złożyć kaá- | 
piat gotówką, na ćzem oczywiście straci. Każdy zatem wła- | 
śćiciel) który sądzi, iż mu przyjdzie spłacić z dóbr kapitał re- 
luicyjny za służebnictwa, starać się powinien zatrzymać obliga- 
cyć indetnnizdcyjńe, które na te same dobra za zniesione po- | 
winności poddańcze-odebrał. ł 


niczeniem, -iżby fłość obligacyj, którą właściciel z dóbr 
swoich na spłatę służebnictw 1 innych ciężarów, po ich 
imiennćj wartości, użyć mocen będzie, nie przechodziła tćj 
ilości, jaka mu na fe same dobra z funduszu indemniza- 
cyjnego daną była. 

aby pożyczkom towarzystwa kredytowego, na spłacenie słu- 
żebnictw, zaciągnionym, przyznano legalne pierwszeństwo 
hypoteczne przed innemi wierzycielami, przea co usuniętą 
by została potrzeba zbierania deklaracyj ustąpienia pier- 
wszeństwą hypotecznego od licznych wierzycieli,. które to 
deklaracye uzyskać zawsze bardzo trudno, a często nawet 
niepodobna. — Wyjątek taki od ogólnych ustaw hypote- 
cznych dałby się łatwo usprawiedliwić w czasach przesile- 
nia stosunków gospodarskich i majątkowych, które my 
właśnie teraz przebywamy. Zresztą takie wyjątki zdarzały 
się w innych krająch, a w naszem państwie przyjęto po- 
dobny wyjątek na korzyść emfiteutów, w prowincyżch zaś 
zachodnich naszego państwa także na korzyść byłych pod- 
danych, którym spłatę ciężarów w r. 1848 zniesionych, 
ułatwiono w ten sposób, iż W. rząd wypłacił za nich ka- 
pitał indemnizacyjny, który oni ratami zwracają, a raty te 
mają legalne pierwsweństwo hypoteczne przed wszystkie- 
mi innymi hypotekowanymi wierzycielami. 


c 


— 


wielkiego przymierza z Francyą, ale w duchu wła- 
snym, w duchu statu quo kiedy Cesarstwo chce i 
czuje potrzebę czegoś innego. Co się dzieje, jest 
nieszczęsnem: wojna z Anglią byłaby szkodliwą 
dla cywilizacyi i Cesarstwa, a pokój, na warun- 
kach na jakich spoczywa, byłyby korzystne tylko 
dla Anglii. Niesmak, nieufność pokazują się tóż 
w Paryżu. Pieniądz się kryje. Orleanizm nabiera 
otuchy. Każdy wie, co zrobiła Anglia roku 1830 i 
1848, każdy wie, co Anglia robi; każdy patryota 
boleje, ale patryotyzm tłumiony jest przez ducha 
partyi. Wahanie się w sferach rządowych jest na- 
turalne, bo alternatywy są ciężkie. Zapewniają, że 


zaonegdajsza groźba pana Rćnće, napisana przez 
wysoką osobę, miała być posłaną wprost do Mo- 
nitora, że Fould miał jéj nie przyjąć i odesłać do 
Constilutionnela. Chociaż ukazała się w Constitu- 
tionnelu, groźba wydała się zbyt silną, ale mimo 
pogłosek, p. Rónće nie został poświęconym. Pan 
Rćnće mógł jednak być poświęconym i przykład 
tego mielismy temu lat kilka, kiedy Constitutionnel 
był w ręku Vórona. Constitutionnel; ogłosił w ów- 
czas groźbę obróconą przeciw Belgii. Gdy groźba 
zrobiła zly skutek, Constitutionnel dostał ostrzeże- 
nie, a gdy nazajutrz Vóron doniósł, że groźba była 
mu przysłaną, dostał drugie ostrzeżenie i musiał 
dziennik odprzedać. Mimo szorstkości stosunków, 
panuje przekonanie, że rzeczy się ułożą ico wię- 
céj, że skojarzy się małżeństwo między księciem 
Napoleonem, ą a księżniczką Cambridge. Anglia 

otrzebuje Francyi. Cbodzi pogłoska, że książę 

apoleon, który dotąd od wszystkiego się oddalał, 

rzyjmuje gubernatorstwo Algieryi. Rząd pozwo- 
| na zbieranie składek w. Bretanii, w.celu wysta- 
wienia pomnika w Saint Cart (koło Saint Molo), 
miejscu, w którem r. 1793 wylądowało 4000 An- 
glików, i których chłopi bretańscy pobili. 

P. Cheruel ogłosił dzieło pod tytułem: „Marie 
Stuart et Catherine de Médicis; Etude historique sur 
les relations de la France et de l’Europe dans la 
deuxime moitié. du XVI siecle.* Dzieło to przy- 
pomina czasy, kiedy Francya Anglię burzyła. Cza- 
sy bardzo się zmieniły. Około r. 1852, Francya 
sądziła, że zyska sobie partyę w Anglii, rachowała 
to na ministerstwo, to na radykalizm, ale proces 
Bernarda nadzieje omylił. Anglia jest nieporuszo- 
ną wewnątrz, ale ma Re i kolonie, których 

osiądanie albo jest kosztowne, albo trudne. Tam 
kiedyś Europa jéj dotknie, jeżeli ma przyjść do 
wójny. Za parę lat Francya będzie miała 150 sta- 
tków parowych. Wyznał to p. Devinck, raporter 
budżetowy, nie wiedząc, że tydzień potem, z po- 
wodów witch Monitor -temu zaprzeczy. 

Anglia opuszcza stanowczo Piemont w sprawie 
„Cagliari“ ï daje mu tylko porękę moralną. To tóż 
parlament i przyjął z małą zmianą pierwszy 

kuł prawa represyjnego, dogodny dla I cyi. 
P. Pietri staje się osobą tajemniczą. Wyjechał on 
z Paryża dnia 22 b. m. Czy do Korsyki? czy do 
Neapolu? o tem się dowiemy. 

Z powrotem do Paryża, baron Taleyrand otrzy- 
mał posłachanie u hr. Walewskiego. Spodziewani 
są wkrótce w murach tutejszćj stolicy pp. Bulwer, 
Richthofen, Prokesch d'Osten i Basili, komisarze 
przeznaczeni do sprawy rumuńskićj. Raport komi- 
sarzy chociaż długi, jest bez końkluzyi. Konklu- 
zyę położy konferencya. Nim to nastąpi, p. Elias 
Regnauld, pisarz użyty przez Rumunów, ogłasza: 
„Mystères diplomatiques aux bords du Danube.* 
Rumunie są czujni i albo sami piszą, albo pisać 
każą. Nikt nie sądzi, aby sprawa suezka i perim- 
ska mogła być na konferencyę wniesiona. Żeby to 
nastąpiło, trzebaby, aby Francya miała za sobą 
Turcyę, a Turcya interesem związaną, jest w tej 
chwili z Anglią, będąc ujętą ofiarą pożyczki i dzie- 
sięciu fregat potrzebnych na morzu Czarnem. 

Marezajek anrobert udał się do Nancy, gdzie daje 
dziś dia mieszkańców wieiką fetę. Marszałek Ba- 
raguey d'Hilliers był onegdaj i wczoraj w Saumur 


| 


1: 
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i Tours. Niechętnie lub zbyt niecierpliwie wynaj- 
dują różne pogłoski o raportach marszałków. 52 
Patrie zbiła jednę z takich pogłosek, która dostala 
się do Globe, a według którćj armia ma się nu” 
dzić i domagać wojny. jI ia Aa a są zadowoleni 
ze swych objazdów. Na prowincyi parę dzienni- 
ków zostało zakazanych.  Ż prowincyi przychodzą 
jeszcze różne procesa o fałszywe pogłoski. Jeden 
z takich procesów, który się odbył w departamen- 
cie des aides, wystawia “doktora republikanina 
przekonanego że 100,000 spiskówych godzi na ży- 
cie Cesarza. Co się to troi w głowach prowincyo- 
nalnych! Kuryer paryzki, który stał się rządowym, 
będzie sprzedawany na ulicach. 

Dziś o godzinie 4téj skończyły się głosowania 
na trzech deputowanych paryzkich. Rezultat jest 
jeszcze niewiadomy. Głosowały masy robotników: 

Mimo że p. Devinck, raporter budżetu, poka- 
zał wątpliwość aby była równowaga w dzisiejszych 
finansach francuskich ,, Cesarz pochwalił jego su- 
mienną pracę i dał mu posłuchanie. 

Pojutrze będzie bal w ratuszu. Niektórzy de- 
putowani nie udadzą się zapewnie na ten bal, 
z przyczyny przemówienia się z prefektem Se- 

wany. 

Legitymiści Izby. przedstawili '-do projektu do 
prawą.o tytułach, dodatek w interesie partykuły 
de, który został odeslany do Rady stanu. LaPa- 
trie sądzi, że jeżeli dodatek zostanie przyjęty, pra- 
wo stanie się raczćj demokratycznóm aniżeli ary- 
stokratycznóm. Publiczność sądzi o téj rzeczy wcale 
inaczej. j : 

Chociaż grub 
jest czytane, świat duchowny jest. w .poruszeniu, 
bo autor traktuje najdelikatniejsze kwestye reli- 
gijne i obraća się z sarkazmem do  kóybiskupa 
w Besançon. Chciałem dać treść tego dzieła, alem 
się przestraszył tém- co w niem znalazłem. 

esarzowa pokazała się wczoraj na przechadz- 


ei trzy tomowe dzieło. Proudhona 


kach, w otwartćj karecie z synem, siedzącym koło 
nićj, który jest już małym chłopczykiem. Karetę 
eskortówali ułani gwardyi: Tylko syn cesarski po- 
kazuje się pod 'eskortą, jako: główny filar cesar- 
stwa i porządku spółecznego: isss pi 

Nie jest jeszcze zupełnie pewnóm. aby: parter 
tuileryjski został odebrany publiczności paryzkićj. 
Publiczność szemrze i być może że rząd ustąpi. 

Office du Nord zajmuje na bulwarze Magdaleny 
N. 5 dół i pierwsze piętro. Na dole jest księgar- 
nia a na pierwszćm piętrze czytelnia i fajczarnia. 
Abonament roczny kosztuje 70-fr., wejście zaś je- 
dnorazowe 1 fr. i by 

Wczoraj był w hotelu Luwru koncert na rzecz 
zakładu Saint Ilau, który ma na celu oddalenie 
biednych dziewcząt z Paryża i przeprowadzenie 
ich na wieś. Cel zakładu Saint Ilau jest bardzo 
ułytęczny i moralny i dla tego wszyscy go wspie- 
ają. s - 


Paryż 27 kwietnia. 

B. Jeszcze tydzień aisir $aje pierwszy tom 
pamiętników p. Guizot na przedaż' wystawiony 
a już pierwsze wydanie złożone z 10,000 może już 
wczoraj wyczerpane zostało. . Drukarze z podwo- 
jona gorliwością, wzięli się do powtórnćj  edycyi. 
Dzieło całe zawierać będzie pięć tomów. Spodzie- 
wać się wypada dla następnych co najmnićj ró- 
wnego pierwszemu przyjęcia. Spieszno mi jest 
czytelnikom „Czasu przysporzyć zajmującego /czy- 
tania. Polecam zatóm ierwszy: tom nie. czekając 
dalszych. Pokup literackićj pracy nie jest jeszcze 
rękojmią jéj wartości. Słynność pisarza często. za- 
wodzi, "szezególnićj też w rodzaju piśmiennictwa 
o któróm mowa. *Autorowie utalentowani; genialni 
nawet, nisko, czasem spadają. mówiąc 0 sobić- 
Chateaubriand: po ; śmierci, znudzeniem - zadziwił 
|czytelników, a pani George Sand za życia bez- 
wstydem ich oburzyła. AA) 
Nie podobnego nie można się było wprawdzie 


rzy maluje się przysz!y rycerz — to jakby tarcza | 


nać litografię i przeznaczyć ją na premium dla ak- 
cyonaryuszów. Biegły litograf p. Kayser w Wie- 
dniu zrobił wyborny rysunek pod okiem samego 
malarza. Mamy nadzieję, że to premium artysty- 
czne, w całóm znaczeniu tego słowa, prześcignie 
w wartości swojćj dotychczasowe premia rozda- 


| wane przez Dyrekcyą Towarzystwa sztuk pięknych. 


Oby tylko malarze nasi dostarczyć mogli jak naj- 
więcćj utworów stojących na ysokóRi obrazu Loe- 
fler, a wybór przedmiotu na premium niewpra- 
wiałby w taki kłopot Dyrekcyę, jak wprawia rok 


rócznie. 


biegłego pędzla, jest to wizerunek pani D... dziwnie 
„podobny i charakterystyczny, sinawy koloryt prze- 
ważający w nim, czyni cokolwiek nienaturalną 
karnacyę. 

Trzy akwarele p. Płonczyńskiego prof. malar- 
stwa w Krakowie, przedstawiają: kaplicę Grobu 
Chrystusowego na górze ukrzyżowania w Kalwa- 
ryi zebrzydowskićj — Pustelnię świętej Heleny 
w Kalwaryi — i Ruiny zamku Tęczyńskiego. Mdły 
koloryt“ tych widoków zielonawo-szarawy, odej- 
muje im zupełnie prawo do nazywania się akwa- 
rellami, co wszakże nieprzeszkadza, żeby niemo- 
gły być wiernem przekópiowaniem widoku z na- 
tury. 


Przez 


arę lat ob 
ale tawy, gdzie 


I[miotu, i ro- 


Pan Kapliński z Paryża, znany nam z wielkiego 
obrazu: Obrona Częstochowy; W którym pokazał 
że może być malarzem niepospolitym bo ma i ta- 
lent i wyższe ukształcenie, dał jeden tylko portret 
hrabiny G. T. Oprócz uderzającego podobieństwa 
widać jak rozumie naturę i jak energicznie umie 
ja pędzlem tłomaczyć. Jest tu sama prawda ry- 
sunku i kolorytu, ale nierażąca żadną trywialnością, 
bo artystycznie uczuta; ręka szczególniej namalo- 
wana po mistrzowsku i przypominająca ten spos 
malowania rąk jaki podziwialiśmy przed kilku la- 
ty w obrazie matki przez Rodakowskiego. 

Warszawa niebyła zbyt hojną w tym roku. Ty- 
lu jéj malarzy, jak pp: Zalewski, Suchodolski, Ka- 
niewski, Hadziewicz, Kossak, Lesser, Breslauer, 
it.d. nieraczyło żadnem płótnem zaszczycić wy- 
stawy. Szkoda wielka! publiczność bowiem widząc 
przypominające się pewne imiona, zatrzymuje je 
w pamięci, interesuje Się niemi i przypuszcza je do 
ciągłego towarzystwa ze sobą. Tym sposobem na- 
biera się wyobrażenie o talencie artysty, o jego 
sposobach tłomaczenia się z pojęć i uezuć, 0 te- 


|szawscy malarze jednakowóż t 


chnice, kolorycie it. d. Wreszcie znaczniejsi ma- 
larze służą za miarę porównawczą dla świeżo wstę- 
pujących w ten zawód. Z tych tedy przyczyn jest 
prawie powinnością obywatelską zjeżdżać się na ten 
sejmik artystczny — bo tu niepowinno iść przecież 
oto czy każdy obraz będzie sprzedany lub nie 
czy tego lub owego artystę dotknie krytyka? Cóż 
ta krytyka może zaszkodzić prawdziwemu “talen 
towi, który zawsze przeciw nićj będzie miął słu” 
szność jeżeli nowem lepszem dziełem odpowie-— 
Krytyka— to strachy tylko na mały talent a wielk? 
miłość własną, chodzącą zazwyczaj w parze z nie- 
udolną miernością. Niesłuszna krytyka Może cza” 
sem zaszkodzić, zbałamucić opinię — to prawda; 
ale zwycięstwo takie chwilowe, przemijające; gd 
tymczasem wartość wewnętrzna dzieł sztuki, na 
wet kiedy upadnie pod ciosami panującego sm 
i niestatecznój mody — prędzej lub późnićj przy” 
chodzi do uznania, jak to widzieliśmy nieraz na 0- 
brazach lekceważonych w pewnćj epoce wykrzy” 
wionych gustów, a rehabilitowanych, kiedy pra 
wdziwa na głębszych zasadach oparta znajomość, 
wydobywała je z og antykwarskich składów x 


| 
| 


na wagę złota płaciła BR | 
Aczkolwiek tedy niedopisa]i nam wszyscy " 
i : k ący jak pp. imler, 
Pilati, Szermentowski, Kostrzewski , Maleszewski, 
pańna Szymanowska i t, d, niepośledniemi práca- 
mi znaleźli Się w bratniem kółku zgromadzo- 
nych Artystów W murach starego grodu, 

winien szczęśliwemu położeniu swemu, że tu krzy- 
żują się, i zbiegają rogi prowadzące z Pij da 
jedno jest co yć 
Don) 


Dad 


stron yu. é tu 
znanym ważędzić... BS śogd 5 


obawiać o skon- p. Guizota, ale mógł nadchylić 
` AIĘ w inną stronę. Paora obawy w tym wzglę- 
le, i w pierwszym zaraz rozdziale zaspokaja 

Czytelnika. 

„Nie dla wznowienia dawnych walk, w ściśnio- 
Lych szrankach piszę te pamiętniki (mówi p. Gui- 
zot). Wiek i odosobnienie zatarły wrażenie prze- 
szłości. Bez żółci i goryczy mówić będę o ludziach 
i rzeczach. A lubo własny sąd i osobiste tylko 
Przytoczę zdania, usunę na bok moją osobę o ile 
możną dla tóm bezstronniejszego ocenienia.* 
M,Piszę dla potomnych. Przygotowuję matetyały 

dla historyi i dopełniam tóm pracy dla tego je- 
szczę za życia, ażebym mógł odpowiedzieć na za- 
fzuty jakie mi mogą być uczynione.“ 

le można więcćj prawego i umiarkowanego 
ygłosić programatu. W pierwszym tomie autor 
sle się do niego zastósował. Ciekawa jest bar- 
lo rzecz czy w dalszych tomach gdzie będzie 
Musia} tak wiele o własnym zawodzie publicznym 
mówić, zachowa te same zalety jakie go w po- 
tzątku pracy odznaczają. Pierwszy tom zajmuje 
"Poke cesarstwa i restauracyi. P. Guizot w 1844 
i był mianowany sekretarzem jeneralnym w mi- 
Ustęryum spraw wewnętrznych. Choć podrzędną 
ale jednak osyć znaczącą wówczas grał rolę. O- 

Mzy i charaktery znakomitych mężów téj epoki 
3, doskonale. oddane. Szkic Cesarza Napoleona I 
PO mistrzowsku skreślony. Zresztą w całym tym to- 
Ie widać wypracowanie, staranność, chęć zo- 
stawienia przyszłości dowodów, a nie usiłowanie 
gzysłużenia się obecności zajmującą rozrywką. 

umienność p.  Guizota i w tćj pracy. się objawia, 
tak jak zalety i wady profesora i męża stanu. U- 
lerzył mnie zaraz prawie w pierwszym. rozdziale 
Ustęp, który znaczącym jest w ustach . obrońcy 
Wegqyś swobód konstytucyjnych, członka opozy- 

JI 1 prezesa ministrów. 

„U nas władza. nieograniczona nie może być 
udziałem tylko rewolucyi i jéj potomków bo oni 
Jiko nie wiem na wiele lat są w stanie zapewnić 
mteres mas odmawiając im rękojmi wolnosci.“ 

amiętniki p. Gruizota, jeżeli się nie mylę, sta- 

Rowić będą epokę w historyografii francuskićj. U- 
Wagą publiczna zaczyna nieco zajmować się obra- 
ami ciała prawodawczego, przyzwyczajonego do- 
4d jednostajnie głosować za projektami rządowy- 

„ Opozycya. Izby nie jest bynajmnićj jeszcze za- 
ttwążającą, ale członkowie już zaczynają szczegól- 
Niej w materyach dotyczących finansów, okazywać 
Nejąką troskliwość. Constitutionnel dosyć żwawo 

„powiedział sprawozdawcy budżetowemu p. De- 

nck, Dziennik ten, jak i inne broniące polityki 
zadu, pragnąłby ciągłych i bezwarunkowych po- 
waj, kadzideł. Pan Dewinck wypracował spra- 
wozdanie, przyznając pomyślny stan finansów, ale 
„| mógł przyjąć takiego ugrupowania cyfr, któ- 
tby w przesadzonem świetle przedstawiało obraz 
by niemanych i prawdopodobnych dochodów skar- 

publicznego. To się nie podobało Constitution 
plow. Powiadają, że ścieśnienie przechadzki pu- 
licznéj w ogrodzie tuilleryjskim na rzecz wyłą- 
(Mego użytku rodziny cesarskićj, było przedmio- 

M przedstawień jednego z ministrów. Miał on 
wiedzieć te słowa: „Wywież Najjaśniejszy Panie 
»Blęć tysięcy: podejrzanych do kolonij, nie zrobi to 
»tylę wrażenie, co uszczuplenie przechadzki publi- 
»Cznćj,« Minister miał racyę. Publiczność zapomi- 
Na, co dla nićj zrobił Cesarz, naprzykład jednem 
Jiko przetworzeniem lasku bulońskiego i skąpić 
mu będzie kawałka ogrodu. Niewdzięczność jest 

4 ludową. A AB R 
„Zmowu wieści krążą o namiestnikowstwie księ- 

dł Napoleona w Ae. Wiem z Aug źró- 

A, iż książę przyj to stanowisko, ale w wa- 
tunkach poi ii io od ministeryów 
W Paryżu. Podobne położenie zdaje się niemożli- 
We; PA jednak rzeczą niezawodną, że minister 
Would przygotowuje projękt organizacyi cywilnej 
Nieru, Administracya wojskowa jest wprawdzie 

zeszkodą postępowi wszelkiemu w Algierze, ale 
ne należy zapominać, że pod tym tylko rządem 
Algier mógł być zachowany i uspokojony. Zacho- 
dzi teraz pytanie, czy nadszedł czas, ażeby z o- 
Biekj wojskowćj wyzwolić i w ręce cywilne powie- 
żyć administracyę. Gdyby ta kwestya pomyślnie 
tzyjązaną została, jest rzeczą niezawodną, że A1- 
gier dla Francyi stałby się źródłem wielkiego bo- 


Ra i siły. Jest to zdanie niejednego znawcy 
tczy, 


l q Wiedeń 30 kwietnia. Przyjazd do Wiednia J. 
VW, Arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana, nano- 
„o Poruszył krążące od niejakiego czasu pogłoski o 
tędpienia jego z godności naczelnego gubernatora 
Andów włoskich. Teraz obiega nadto wieść, że i 
aks. Albrecht jlny gubernator Węgier porzuci 
oje urzędowanie. O ile w tem wszystkiem pra- 
Wdy, tego wiedzieć dotąd nie można, lubo nazna- 
yk już następcą do Włoch fzm. bar. Hessa, a do 
w, $gier fm. Giulay. Zato o ustąpieniu z namie- 
Niwa Tyrolu Arcyks. Karola Ludwika nic nie 
naé, 
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„7 Według depeszy z Tryestu, most żelazny kra- 
RY nad aa wielkim (Canal grande ) przy 
tek kolei żelaznćj, oddany został wczoraj na uży- 
< Publiczny. | 

Niemcy. 
„Tia 29 kwietnia odbył się w Berlinie w ko: 
aj katolickim $. Jadwigi ślub króla portugalskie- 
> Piótra V z księżniczką Stefanią Hohenzohlern- 
Śmaringen, która jest również jak jćj narzeczo- 
ygliBii katolickićj. Ślub dawał książę biskup 
 —tWski Dr. Förster. Pana młodego zastępował 


"| Doniesienie, że pochód sir 


CZAS z 


przy tym obrzędzie brat narzeczonćj, książę Leopold. 


Ślub odbył się w obec całój familii królewskićj, 


prócz samego króla. Przed ołtarzem poseł portugal- 
ski baron Santa-Quiteria złożył na ręce Księcia Pru- 
skiego akt prokuracyi upoważniający księcia Leo- 
polda do wzięcia ślabu w imieniu króla. Akt ten 
odczytany został głośno w przekładzie łacińskim za- 
łączonym do oryginału portugalskiego. Deputacya 
przybyła z Lizbony odwiezie nową królową portu- 
galską do Lizbony morzem. 


Indy e. 
„Luknów zdobyty, — powstanie w Indyach stłu- 


mione!*—szepczą lubo cicho ludzie widzący rzeczy 
w Indyach w różowem dla Anglików świetle a ra- 
czćj nieprzypatrujący im się dokładnie , ludzie któ- 
rzy przed półrokiem wołali daleko głośnićj: „Delhi 
zdobyte, powstanie zupełnie stłumione!* Jak wów- 
czas na głośny okrzyk, tak dzisiaj na nieśmiały szept 
odpowiadamy: Luknów zdobyty, wojska angielskie 
odniosły zwycięstwo, wyparły powstańców z dru- 
giego wielkiego miasta w którem powstanie nie- 
rozsądnie postępując zgromadziło swoje siły; lecz da- 
leko jeszcze, bardzo daleko do stłumienia powsta- 
nia. Luknów i Quda nie są i nie były jedynym 
teatrem powstania; wre ono w innych rozległych 
prowincyach. Przez zupełne więc nawet zniszczenie 
powstańców oudzkich, nie byłby stłumiony bunt 
indyjski. A jakże jeszcze daleko do zupełnego zni- 
szczenia powstańców oudzkich. Nietylko że armia 
powstańcza nie została otoczoną i zniesioną w Lu- 
knowie. co zamierzali Anglicy, lecz po opanowaniu 
przez żołnierzy, angielskich warowni: przodowych i 
pierwszych szańców Luknowa, armia ta wyszła 
z miasta zmniejszą; nawet. stratą jak :z Delhów. 
Powstańcy przy ataku angielskim na Luknów za- 
chowali tę samą taktykę jak przy zdobyciu Delhów: 
nie przyjęli stanowczćj walki w którejby pewno byli 
pobitemi, uszli przed ciosem, który im zadać pra- 
gnęli Anglicy. Sposobność zadania śmiertelnego cio- 
su zgromadzonemu w jeden punkt powstaniu oudz- 
kiemu, stanowcze zwycięstwo w Luknowie wym- 
knęło się z rąk angielskich dla-tćj samćj przyczy- 
ny co i w Delbach, dla braku sił dostatecznych 
któremiby wódz angielski mógł otoczyć miasto, a 
następnie zniszczyć zamkniętych w niem powstań- 
ców.. Tym.nawet razem powstańcy nie uczynili od- 
wrotu jednym tłumem i w jednym kierunku, lecz 
w licznych oddziałach rozeszli się na wszystkie stro- 
ny; największe oddziały pociągły do północnćj czę- 
ści królestwa oudzkiego i do Rohilkundu, pokryty 
gestemi i- niedostępnemi lasami zwanemi Dzongles; 
inni ruszyli na wschód i uderzyli na Gorakpur, trze- 
ci przeszli Ganges i weszli do Doabu, reszta nako- 
niec rozeszła się. w niewielkich oddziałach po ca- 
łem królestwie oudzkiem zasianem obwarowanemi 
wioskami i licznemi bagnami. l 


Może -nawet to zdobycie Luknowa stać się nie- 


korzystnóm dla Anglików. Nie jest to byńajmnićj 
paradoks. Upadkiem Delhów a następnie  Lukno- 
wa nauczeni dwa razy powstańcy, może przecież 
zobaczą jaką wojnę prowadzić winni, wojnę party- 
zancką i podjazdową, wojnę w -którćj wspomagani 
przyrodą kraju, ogromnemi jego przestrzeniami i 


klimatem zabójczym dla Europejczyków, mogą mieć 
wyższość nad 


się w jednym punkcie choćby w największe tłumy, 
niezdołają oprzeć się Anglikom, lecz tylko dają im 
sposobność do zadawania stanowczych ciosów po- 
wstaniu ; 
po swoim olbrzymim kraju, zmuszą wojsko angiel- 
skie, które tylko w skupieniu jest silne, do roz- 
proszenia swoich już i tak szczupłych sił; ukazując 
się zaś wszędzie, uderzając na Anglików w każ- 
dym punkcie, a niedoścignieni nigdzie , osłabiając 
zwolna, zniszczyć mogą Anglików. Wśród takiego 
powstania rozrzuconego na powierzchni 65,000 mil 
kwadr. jeogr. i nurtującego wśród 200 milionów 
mieszkańców, nie tylko teraźniejsza stotysięczna ar- 
mia angielska uczułaby się bezsilną a na małe roz- 
dzielona części zniknęłaby w powodzi, lecz i druga 
podobna posłana z Europy nie zdołałaby całych In- 
dyj utrzymać pod władzą angielską. Anglikom w ta- 
kim razie pozostawałoby tylko cofnąć się do brze- 


Anglikami. Może ujrzą, iż gromadząc 


rozdzieleni zaś na drobne oddziały 


gów morskich, do Kalkuty, Madrasu i Bombaju, 
a następnie zdobywać po raz drugi Indye, stopę po 
stopie,”prowineyą po prowincyi zabierając. 

W istocie zdaje się że powstańcy. skorzystali 
z nauki jaką im dało doświadczenie, a wojna pod- 


jazdowa i partyzancka rozpoczęła się w Hindosta- 


nie. Ostatnie wiadomości donoszą o równoczesnych 
po upadku Luknowa utarczkach w kilkudziesięciu 
miejscach: to w królestwie oudzkićm dokoła Lu- 
knowa, to w otaczających to królestwo krajach 
Rohilkundzie, Duabie, , Bandelkandzie. Rój wype- 
dzony z ula rozleciał się do koła tnąc ji kasając nie- 
przyjaciela który go poruszył. W dalszych od: głó- 
wnego teatru wojennego prowineyach indyjskich, 
choć. niema tam: mnogich. armij powstańczych i 
wielkich zwycięztw angielskich, — walka jednak 
nie ustała lecz się rozkrzewiła: z różnych okolic 
Indyj środkowych *4 doniesienia, o licznych poty- 
czkach; same nawet Częste zwycięztwa pułkowni- 
ka sir Hugona Rose, okazują, iż w pochodzie swo- 
im przez Indye środkowe napotyka co krok na o- 
pór który mu niedozwolił pospieszyć pod Luknow 
a teraz nawet zatrzymał go zupełnie pod Thansi. 
Rosego w kraju tak lu- 
dnym utrudniony był przez brak żywności i pocią- 
gów, okazuje także że powstańcy zaczynają rozu- 
mjeć wojnę podjazdową, i niszczą zapasy dokoła 
nieprzyjaciela. 

To wszystko nam dowodzi, że walka w Indyach 
przyjmuje inną postać, zaczyna być wojńą podja- 
zdową, a powstańcy więcój nieco nabrali przedsię. 
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z zamglonych i chaotycznych wiadomości z Hindo- 
stanu. Mimo bowiem mniemań ludzi, co rzuciwszy 
czasem okiem na; sprawozdanie indyjskie; i wyczy:: 
tawszy pojedyńczą wiadomość dokładną na pierw- 
szy rzut oka, mówią że wiadomości indyjskie są jasne, 
szczegółowe i dokładne, bo tam jest słynny kore- 
spondent z Krymu Russell; -* mimo tego mylnego 
mniemania: wiadomości iidyjskie *są/ tak ják były 
prawdziwym: chaosem pomieszanych i sprzecznych 
doniesień z których z trudnością” jedynie 'stworzyć 
sobie. można ogólny .zarys, położenia rzeczy i biegu 
wypadków. . Ów osławiony Russell. jeszcze. nie do- 
jechał nawet na teatr wojenny, a dotąd przesłał 
tylko swoje wrażenia z podróży Gangesem z Kal- 
kuty do Benares, gdzie się obecnie znajduje. A na- 
wet przybycie jego na jeden: z licznych” pół walki 
w Indyach, nie. sprawi .pod- tym względem żadnćj 
zmiany. Sprawozdania przesłane przez Russella nie- 
znającego” ani kraju ani mieszkańców, nie będą by: 
najmnićj dokładniejsze. od opisu korespondentów 
mieszkających oddawna w Indyachi znających miej: 
scowe stosunki. : Widząc, rzeczy „na; jednym tylko 
punkcie, będzie skreślał, jak to czynią wszyscy, z nie- 
dokładnych. wieści wypadki w całych” Indyach ; a 
olbrzymi. Hindostan, to nie Krym, gdzie ze wzgó- 
rza nad Kamyszem można było ogarnąć okiem ca- 
ły szczupły teatr wojny choć. potężnemi środkami 
wiedzionej. TF 

Pogłoski o Nena-Sahybie mogą być dla czytelni- 
ków przykładem jak sprzecznemi są wieści w mia- 
stach indyjskich pobliskich nawet teatrowi wojen- 
nemu. Gdy podług. jednych, ten dowódzca-powstań- 
ców był w Łuknowie a ztsmtąd udał się na północ; 
drugim: ukazuje się na czele 15,000 ludzi pod Cal- 
pee nad Dżumną 0 40 mil jeogr. na południe Lu- 
knowa po drugićj. stronie armii. angielskićj ;. trzeci 
nakoniec utrzymują, że był w zamku w Nombries 


a'po zdobyciu tego zamkn “przez Anglików w d.| 


21go marca, uszedł do Indyi środkowych. : Zresztą 
przestraszeni Anglicy „widzą: wszędzie tego okrutne- 
go dowódcę lub członków jego: rodziny. 'I tak gdy 
Nena ukazuje się im równocześnie tow Luknówie, 
to w Calpee, to w "Nómbries, widzą brata jego 
Bargee Rao uderzającego na wioski Duabu, a ojca 
Lala-Sahyba plądrującego w. Bundelkundzie. 
Skreśliliśmy te kilka ogólnych uwag w położe- 
niu rzeczy w Indyach po .wzięciu Luknowa, po- 
zostaje nam przedstawić krótki zarys wypadków po- 
przedzających to położenie, to jest wyprawy pod 
Luknów, zdobycia tego miasta i działań angiel- 
skich po zajęciu stolicy oudzkićj. Wprawdzie prze- 
szła poczta nie przyniosła ani raportów urzędowych 
ani szczegółowych sprawozdań o tój wyprawie; z do- 
niesień zaś ostatnich pocztą przywiezionych , wiadoma 
jest dotąd tylko treść ich z depesz telegraficznych, 
według których ten zarys wyprawy skreślimy, 
EZR WNAEAZA EBE a ZA CA RCK PNE ZE Z Z, WTC W EA a ES 


Kronika miejscowa i- zagraniczna. 

Kraków d. 1go maja. Od dnia dzisiejszego zaprowadzoną 
zostaje w Krakowie opłata od psów 2 złr. rocznie wynosząca 
i co pół roku z góry ściagana. W celu poboru tego podatku, 
rozdawane będą kartki meldunkowe, gdzie właściciele domów 
wpisywać mają ilość psów przez każdego z mieszkańców posia- 
danych. Psy opodatkowane opatrzone być mają znaczkami z liczbą 
bieżącą, i takowe mają być do obróży przymocowane. Psy nieo- 
patrzone znakami będą przez oprawców zabijane, a właściciele 
psów niemeldowanych ulegną karze. 

— Również od pierwszych dni maja podwyższoną zostaje o- 
płata dodatku miejskiego do podatku konsumcyjnego od zwie- 
rzyny, drobiu, wszelkich trunków, słomy, siana,, olejów, drzewa 
opałowego i węgli. Przybywający na targ z temi przedmiotami 
winni na zawezwanie policyi targowćj wykazywać się z kwitów 
otrzymanych na rogatkach miejskich za złożoną opłatę. Obwiesz- 
czenie tego podatku tyczące się, wydane zostało tylko. w języku 
niemieckim. 

— W rzece Rudawie pod Kawiorami na Błoniu krakowskićm 
pokazały się w znaczsznej liczbie minogi rzeczne, które nam 
ukazał profesor Dr Kozubowski i policzył je do gatunku Pe- 
tromyson fluvialis. Minogi te sprzedawano po 40 sztuk za 8 kr. 

— D. 20go kwietnia w nocy w czasie przewozu przez Rabę 
pod Lubieniem w powiecie Myślenickim, utonęło dwoje osób; 
młynarz Mucha z Mszany dolnćj i niewiadomego nazwiska kobieta 
około 50 lat licząca, którą tenże Mucha, sprzedawszy deski na 


targu w Krakowie odwieść miał do Nowego Targu za za- 
płatą 7 „złr, 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 29 kwiętnia. Dzisiejszy: Monitor donosi, 
że wczoraj zebrali się obecni w Paryżu członko= 
wie  konferencyi,. dla /przyjęcia: do wiadomości 
aktu: traktatu, tyczącego się regulacyi granie w A- 
zyi. Nowo wyszłe dzieło. Proudhona: „ De la ju- 
stice dans la révolution et Ićglise* (o sprawiedli- 
wości w rewolucyi i w kościele) zabrane zostało 
na mocy orzeczenia sądowego. 

Paryż. 30 kwietnia. Monitor zaprzecza pogłos- 
kom: o wyjściu ministra skarbu z gabinetu —Z Tū- 
rynu nadeszła wiadomość o przyjęciu prawa De- 
foresta 110 głosami przeciw 42. = Na wczoraj- 
szóm zgromadzeniu akcyonaryuszów Towarzystwa 
kredytu ruchomego postanowiono nie zapłacić ża- 
dnćj dywidendy za rok LS. i : 

Londyn 30 kwietnia. Na wczorajszém nocném 
posiedzeniu Izby niższćj, zapowiedział  Divett 
wniesienie poprawki. do bilu indyjskiego w tóm 
znaczeniu, żeby zaniechać zmiany ustaw. tyczących 
się Indyj w ciągu adminietracyi, gabinetu Derby, 
jako niestósownćj. Wniosek antikatolicki,Spoonera, 
tyczący się prawa Maynootha; został odrzuco= 


3 


ia ia aby natychmiast zwołać zgromadzenie 
związ taksodio! 

Wiadomości 'z*Carogrodú' nadeszłe parowcem 
29 kwietnia do' Tryestu sięgają do tAos Najwa- 


pel- 


tarzy. ZC 
w Stambule, 


dziły ŚREEEGGN ludności bośniackićj do Dalmacyi au- 
stryackiej; lecz natomiast powstańcy gotują się do 
obrony, a nowywoddział wojsk tureckich złożony 
z konnych: ochotników wszedł do Hercegowiny. To 
waza że układy i Amigi prowincyi na dro- 
dze pokojowćj nie idzie pomyślnie. Pasza werbuje 
między Turkami w Bośni! . aone: lecz TS 
nek ten idzie porem, bo Turcy nie mają chęci do 
wyprawy na Czarnogórę i ochoty ciągnąć konno 
w skały. Gzarnogórajie..„koyrrksze depesza z Trye- 
stu mówi nawet, Iż zaszła już utarczka między 
powstańcami: a baszybozukami. .. 
|, Według wiadomości z Aten z 24go kwietnia, jest 
znów nowe nieporozumienie między Portą a Gre- 
Cya. Poseł turecki zażądał, aký gabinet grecki u- 
znał niekompetencyę sądu w procesie w Syra; lecz 
ministeryum greckie odrzuciło to żądanie. 


| Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzia ny. 
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"Zgromadzenie: 00. Diminati 
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|Łowczyński; — zkóróny ji A. Styllor aptekarzz- w 9% 
|wadowie p. . Karol Marecki; — w Rzeszowie J. Sohaittor j- 
w Samborze p” oj ogacison aptekarz ; — w Stanisławowi 
bjp. J. Tomanek aptek arz; — w Tarnopolu pan Karol p 
aptekarz ;— arnowię Sidorowicz aptekarz; — 
dowicach p. F. Foltin; — + Wieliczce p. Prs gukcesorow 
aptekars;— w Złoczowie pan Feliks. Pottesch APIS 3-1) 


+15 5 
ERIE o 


Dodatek do N. 100 dziennika „CZAS“ z d. 2 Maja 1858. 


Enseraty. 


KAROL SUCHY 
„l Synowie 


nadworni zegarmistrze z Pragi. 

mają zaszczyt względom Szanownćj Publi- 
czności polecić swój skład 

Zegarków złotych i srebrnych 
własnego wyrobu w Szwajcaryi, zegarów 
do podróży, łańcuszków złotych do 
zegarków męzkich i damskich i wszelkich 
nych najnowszych wyrobów francuzkićj i 
Senewskićj biżuteryj. 

ława jaką dom ten posia- 
da, dostateczną stanowi rękoj- 
mią za dobroć jego artykułów. 
Miejsce sprzedaży podczas 
Jarmarku znajduje się 


w hotelu Drezdeńskim 
(301) W. 3. ) 
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Wielki skład x 


najmodniejszych | 


damskich płaszczy, 
burnusów, wizytek | 
— mantył 


tak w większych partyach jakoteż pojedynczo na 
obecnym jarmarku w Krakowie sprzedaje pe 


| 
lajumiarkowańszych cenach | 
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Aleksander Kapper 
W Pradze zamieszkały przy ulicy Stockhausgasse 
Einfahrt v. Zieganpłkte IN.860—1 który również | 
Ma skład w Paryżu przy ulicy (Rue bergere). | 
ALE h. PEL A m wrrr rrr 


Podpisany ma zaszczyt ozpajmić niniejszćm wielce 
Szanownej Publiczności, że ze swóm 


wielkiema 


KNTOWICZNZI WUZEUN | 


tudzież z now 


Panorama i Camera obscura 


0 Krakowa na krótki czas przybył, i takowe pu- | 


blicznie pokazywać będzie. 


Anatomiczne Muzeum jest 


knozagedocz DO 


z gabinetów anatomicznych w Wiedniu, Paryżu i 
Florencyi, z wosku całkiem podług natury przez 
niego samego wykończone i zawiera z usunięciem 
wszelkich obrzydzenie wzbudzających i nieprzy- 
zwoitych p:zedmiotów tylko takie, które damy i 
mężczyzni razem oglądać mogą. Panorama przed- 
stawia najnaturalnićj w najtrafniejszych obrazach 
najinteresowniejsze sceny okolice i miasta, Camera 
obscura zaś otaczające przedmioty i osoby żywe 
poruszające się jak w rzeczywistości. 

Miejsce przedstawienia ma Stradomiu pod 
Zamkiem na placu, na którym się w roku ze- 
szłym Cyrk Renza znajdował, w umyślnie ną ten 
cel zbudowanych eleganckich wozach codziennie 
od godziny Sćj rano, a w święta od 3éj po połu- 
dniu do 7ć6j wieczór. 

Cena wnijścia do każdego z obydwóch... 

oddziałów od osoby za po 10:kr. 
dla c. k. wojskowości włącznie do podoficera 6 , 


Dzieci płacą w Panoramie również mniej. 
Tak w muzeum jakoteż w Panoramie starał się 


E 


pasem wszelkich gatunków prawdziwych 


nie zostajemy. 


pod godłem „zur Elis 


podpisany tylko najpiękniejsze widzenia godne 
przedmioty przedstawić, przeto spodziewa się li- 
cznego łaskawego odwiedzania, na które naju- 
przejmićj zaprasza Eliasz Hahn 
anatomiczny modelista. 
Panom profesorom i lekarzom sporządza ana- 
tomiczne preparata jak najdokładnićj: © -(357-5) 


Panna rodem z Niemiec kilka lat bawiąca w Galicyi w obo- 
wiązkach Gruwernantki w znaczniejszych domach, nadto znająca 
język francuski i muzykę na fortepianie, życzy sobie przyjąć 


obowiązek Guwernantki. Bliższa 


wiadomość w Biórze Informacyjnem przy ulicy Szewskićj w Kra- 
kowie. (380-2-2) 


A wraz z innemi zabudowania- 
| BĄ Dom mi oraz gruntem morgów 14 

warzywnym i ogrodowym za 
rogatką Krowoderską przy Krakowie, jest do sprze- 
dania z wolnćj ręki za sumę 4,500 złr mk., lub też , 


ktoby był w chęci pożyczenia, na hipotekę , domu 
tego 1000 złr., raczy się zgłosić wprost do Bióra 


W Prądniku Czerwonym 
przy trakcie głównym warszawskim zaraz za mo- 
stem murowanym, na folwarku Celarowskim czyli 
Pocieszką zwanym, został 


Ogród spacerowy 


dla Szanownćj Publiczności z wszelkiemi dogodno- 
ściami otwarty. Oraz w tymże ogrodzie dostać mo- 
żna dła leczących się wprost od krów 
mieka. as p 


Ju Prądnik Czerwony 
neben der Warfhauer Hauptverg, gleidh binten der 
gemauerten Briide, ift it Dem Borwerfe Celarowskie 
oder Pocieszka genannt, 


ch Spaziergarten 
mit. alem: Bequemlichfeiten für Dad pernp Publifum 
erffinet worden, wo auh für furirende fih, Kuhyorme 
(366-3-6) 


Informacyjnego w Krakowie przy ulicy Szewskićj. 


Doniesienie jarmarczne. 


w, 


SKLAD 


owarów płocienn 


abethbriieke* | | 


[es 

ta 

man 

ZA 

jra Ą 

tą |= 
=y 


7 WW HA ECHEBTWE A 
podczas jarmarku w hotelu brezdeńskiim. 


Nin'ejszćm mamy zaszczyt donieść Wysokićj i Szanownćj Publiczności, że i na tn jarmark przybyliśmy z znacznym ża- 


towarów płóciennych 


CENNA K 


Milh zu bełonumen „ft. 


WES”i oraz podajemy do powszechnćj wiadomości nasz CENNIK 5 


zwracając uwagę wielce Szanownćj Publiczności na ten szczegół, że z żadnym podobnym handlem w jakimkolwiek związku 

Rzetelność i punktualność nasza, od pół wieku ogólnie uznana, %aręcza za prawdzi- 
wość płócien i akuratność miary 
lecz tylko za te towary, które się w naszym handiu kupują. 


) 
| 
| | 
| 


wyborem modelów i 


HEL hh HM 


1 
i 


Wszelkie gatunki weby rumburgskićj i binefeldzkićj 


48 kr. począwszy. 


Miejsce s 


WE” we Lwowie W HOTELU DE LEUROPE również tylko podczas jarmarku. Gg 


8—9 złr. 

płótna %/, szerokiego, cienkiego z ręcznćj przędzy szczegól- 

nie na pościel 30 łokci wiedeń. 8—9—10—11 złr. 

płótna deo cieńkiego herrnhutskiego, 5/, szerokiego, 80 

łokci wied, na 6 koszul 9—10—11—12 złr. 

płótna cieńszego szwajcarskiego 5/4 szerokości, 25 łokci 

wied, 10—11—12—14 złr. =; 

płótna skórkowego 38 łokci wiedeńs. 8, 9—10—12 złr. 

płótna rumburgskiego na 12 koszul 10, 12—14 do 18 złr. 

weby irlandzkićj %/, szerokości, 88 łokci wied. 12—14—18 

do 20 złr. . | 

weby szypajoakokió na 12 koszul 14—16—18—20 złr. 

weby konstantyńskićj 6/, szerokości, 50 łokci wiedeńs. 18 

20—24—35 złr. 4 
50 i 54 łokci 


wiedeńs. 18—20—24—28—35—40—45—50—100 złr. 


1 tuzin prawdziwych białych płóciennych chustek do nosa 2 złr. 
24 kr—8—4— 


5—12 złr. 


—, 
. 


Z powodu szczególnych stosunków znajdują się na skład 
dług najnowszego kroju (niepranych), 
Szczególnićj zwracamy uwagę na więcćj ja 
nych dla Dam i mężczyzn, tuzin po 


2—3—4—5—6—7 


które za połowę ich ceny 


Ja » 
Ją » 
1, 
1, 


los 
1 obrus 


1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńskich na prześcieradła |= 14 tuzina prawdziwych niebiesko AE płóciennych chustek 
5 złr. 24 kr—6—7—8—10 złr. | do nosa dla mężczyzn Ł złr. 36.kr., 2 złr. 30 kr., 3 złr. 
l płótna wikstedzkiego 30 łokci więdeńsk. 6 złr. 30 kr.—7, do 6 złr. 


prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 86 kr. 
do 2—3—4—10 złr. ; 
brukselskich chustek doj nosa batystowych lyońskich 8—4 
do 5—6—15 złr. AAC i : 

wielkich serwet stołowych 2—3—4—$8 złr. 

ręczników dreliszkowych 1 złr. 20 kr. do 2 złr. 80 kr.— 
4—6 złr. 

ręczników adamaszkowych 4 złr-—6—8—15 złr. 

wielki adamaszkowy ; bez szwu 1—2—3—4—5 złr. 


1 serweta do kawy rozmaitćj wielkości i w różnych kolorach 24 


kr. do 1--2—8—4 


złr. 


1, tuzina serwet desertowych 24 kr. do 1-19—3—4 zkr. 
Y garnitur adamaszkowy na 6—12—18 i 24 osób od 4 do 80 złr. 
1 sztuka kanafasu kolorowego niepełznącego na pościel, 30 łokci 


139% 


wied, 5 złr. 30 kr.—6 złe. 30, kr. do 10 złr, 


A. kradli atłasowćj ma pościel.i gatki po 4—6—10 do 


zie: kilka gatunków najcieńszych koszul płóciennych, po- 
własnćj , sprzedajemy sztukę po 2—4—6 złr. 

k 100 gatunków skarpetek i pończoch saskich nicia- 
8—25 złr. pajcieńsze; Oraz na płótno 2—2% 1 3 łokcie sze- 
rokie na prześcieradła bez szwu; tudzież kilkaset tuzinów francuskich chustek z kolorowemi brzegami sztuka od 


przedaży znajduje się jedynie tylko podczas jarmarku 


IE w Krakowie W HOTELU DREZDENSKIM. SBi 


Ew Wiedniu (Stadt Spiegelgasse N. 1088). B] 


Obstalunki z prowincyi po cenach wyż wyrażonych uskuteczniają się 
z naszego głównego składu w Wiedniu Spiegelgasse N. 1088. 


przez cały rok za frankowanćm nadesłaniem pieniężnćj należytości jak najtroskliwićj i najspiesznićj, jak gdyby obstalunek na 
miejscu osobiście uskutecznionym był. 


(839-3) 


A a] NN e = 


Dodatek do dziennika 


kap Najrzetejniejsza i najtańsza =A 
E 


TE 


A” set sztuk 


_PŁÓCIEN 


różitych gatunków, obrusów, ręczników i kilkuset tuzinów 
lnianych i batystowych chustek itp. 
Zupedny skład z c. k, zśż$ lnianych fabryk w Rumburgu, 
Reichenau 


i Hohenelbe. 


Kryzys pieniężną, która od niejakiego czasu się wzmogła, spowodowała mnie, wszelki kredyt 
wypowiedzieć, mój wielki zasób towarów poniekąd wypróżnić i mój handel płótnem od pół wieku 

tniejący, zupełnie znieść, a do osiągnienia mego zamiaru służy mi teraźniejszy jarmark. Wstrzy- 
inując się od wszelkićj szarlataneryi i pompatycznych wysławiań mych towarów, gdyż moja wyprze- 
aż nie jest udaną, tylko przymusową i rzeczywistą; proszę na mój adres dobrze uważać, gdyż 
ż żadnym handlem jarmarcznym w związku nie jestem, i zą prawydziwę płótno i rzetelną miarę rę- 
€zę tylko przy towarach, które osobiście w moim lokalu wyprzedaży sprzedaję. Może jaż nigdy nie 
wydarzy się okazya, prawdziwe płótna za tak tanie ceny kupować. Gdyż mojem główném zadaniem 
jest Só skład towarów wyprzedać, zatóm mogę z każdym wejść w konkurencyę. 

Tę ofiarę straty ponoszę, aby tylko za gotówkę szybko wyprzedać. 

Ktoby zatóm miał potrzebę z niżćj oznaczonych towarów lnianych, zechce się udać na główny 
Rynek do domu p. Bochenka naprzeciw kościoła s. Wojciecha, gdyż dotychczas jeszcze cały 
$ortyment wszelkich artykułów po następujących cenach znajduje się. 


Cennik ze zniżonemi cenami 0d 30, do 40',. 
pościel 


1 sztuka nicianój domowćj sukni à 1 fl. 40 k. do 1 0.485 ); paei.. . . . « « . . 1 + : >. 
1 „ sziąskiego lnianogo płótna 30 łokoi od Sjt „  Rumburgskiego na 12 koszul © „ « :16=— |Z5 
j y p H 36 E SE =wwl. ask 6 — 3 5 | Ramburgskie, | wd kolski weby FE JEJ 

n , Rumbargskiego na 6 koszul 9— S5 i 5t łokci od 16 f. do. . . . mA | ZE 
AEC Rolendęrskiego 42 łokci na 12 koszul 12 — |5 s|1 sztuka kolorowćj materyi na poszewki . . . 5— |* 4 
1 „  Hernhuokiego doskonałego 25 łokci . 13 — |4 $£|Obrusy dreliszkowo i adamas kowe różnój wiel- IEEE 
1 „ Y, lub 54 szerokie skórkowo płótno na -i kości, zacząwszy od 1 fi. [s 


-~ Polecam także do szczególnćj uwegi moje "/, szerokie płótno na prześcieradła bez szwu, ser- 

wety do kawy różnego koloru od 50 kr. zacząwszy. Blichowane i nieblichowane ręczniki adama- 

Szkowe i drelichowe od 1 złr. 24 kr. Spekulanci jako też rodzice, którzy wyprawę za znaczniejszą 
wotę zakupują, otrzymają pomimo tych tak niskich een jeszcze znaczną bonifikacyę. 

_ Znajdują się jeszcze w składzie w wielkim zasobie i wyborze wełniane dywamy na łóżka i 

stoły para. po. 12. złr., jąkoteż, najwykwintniejsze dziergane kołdry kolorowę. 
Swietnemu c. k. wojsku Jab; się do ekwipowania, gdyż takowe w 

ŝto uskuteczniałem i największe zadowolenie sobie zaskarbiłem , będąc także od osób wysokićj woj- 


skowćj rangi najlepićj polecanym. J. Köstler 
(258-4) w Rynku w domu Bochenka naprzeciw kościołą ś. Wojciecha. 


GRAUSAMKREIT 


i GEGEN THIERE_ 
(FYERHA RTET DAS GEMUT 
| AUCH GEGEN DIE 


Apteka obwo- | MENSCHEN 
dowa pod orłem 


— Ww Rormeuburgu 
Korneuburczski proszek 
cy dla bydła. dia koni, 
owiec, 


którego wynalazca ze strony wiedeńskiego głównego To- 

warzystwa ochrony zwierzat, jak również od Wysokiego 

Protektora towarzystwa mnichowskicgo, Jego Król. Wys. 

księcia Adalberta bawarskiego właSnoręcznem pismem i 

udzieleniem medalu towarzystwa mnichowskicgo zaszczy= 

cony żostał, óKażał si w, skutek utwierdzonego zdania 
znawców i kilkuletnich doświadczeń Publicznosci g0Spe* 
darien wiejskiem trudniacćj się, zawsze skutecznym 

Dla Koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylcząku; 

Dla bydła rogatego przy chórobliwćm zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzo- 
nego trawienia, w podóju skąpym hub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko. nad- 
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy- 
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podczas cie- 
lenia i słabowike wiełęta jego użyciem widocznie się -poprawiają. 

U owieó do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemnićj we. wszystkich cierpieniach systemu brzucho- 
wego, PA w, braku czynności, 

ączka Ważącą %/, funta 24 kr, 1% funta 48 kr. m. 
"Ten prawdzi s Proszek Kornet urgski utrzymują 4 
KRAKO p. F. J. Kirchmajer i Syn. 46 


w Warszawie pp. Girwatowski i Rosenthal. 


mew 


w Białój p. Jerzy TY" we A p. ©. Mildo. w Rzeszowie p. J. Schalter 
Boci Apteka pod zřotzin Lwóm. © 2 BU 4 jrzecki i Weber. w Rozwadowie p. Karol Marecki. 
w Bochaf p. Pawe? Niedzielski. w Leżajska p. J. Wirschfold. w Samborze p. Józef Kriegseison apt. 
Stroe” Kasprzykiewior. w Makowie p: Mayer ap x w Sanoku p Jan Jaklicz. 
w BÓVTC© p. ©, Zarnik aptekarz. w Mielou p. M. oz. w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Brzeáanaoh . J. Margalits. w Myślenicach p. A. Łowozyúski. w Tarnopolu p. A. Morawotz, 
w Cze 10: ach Z J, Bchnirch. w ym-Targu p. L. Kamieński. y p. C€. Łatinik. 
w erar 4 p, z og aptekarz. w Nowytn-Bączu p. Kosterkiowicz w Wadowicach p. A. Folin, 
w Do . Józ. wdowa. w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa. | 
w Dziikowie p. J, ski. w Przoworsku p. S. Koller. w Zaleszozykach p. Joz. Kodrgbski 
w Jarosławiu p. Jgn. Baian, w Przemyślu p. Gaidotschka i Syn, y a Conna 
w Kołomyj P: PAY aw. Machalski. * ER 


; rmatt, y , 
wo Lwowie p. Konst. b w Radziechowie p. TÉT Z a 
ść prószku k burgskiego, którój tak słaSznie gżyw r z 
Estr zeżenie. dowi na Wot. fołakówEsie oi Riak nazwiskami naszęnij RETo dopra wicho pakla 


wa, j at £ 
aż przechodzić zaczynają, przeto widzimy się być spowodawani ozggjnić. 54 ove z wyrobem 
H 0 Proma Wspólnego nie mają, i oraz upraszać, by Panowie onohowio PRły kopowania 
Ogo bary AiUWagĘ zwrócili na pieczątkę i napis, któro wyraźnio godło apteki ksodowij 


kornoubargskiój w języku niemieckim wyrażono zawierają. (136-9-12) 


W Drukarni Czasu. mA 


„CZAS“ z dnia 2 maja 1858. 


d| 


rém przedłożono ogólny rachónek z ubezpieczeń w roku 1857 zawartych. 


Monarchii już dosyć czę-| 


(3) 


59 Ces. kr. uprzyw. 


PIERWSZE TOWARZYSTWO UBEZPIEGAEN 


ww we DNAN I któ 
na Kto- 


odbyło w dniu 8 marca r, b. w myśl swych statutów jeneralne posiedzenie Akcyonaryuszów 
Rachónków tych rezultatem był wykaz, iż wartość od ognia w tym Towarzystwie zabezpiec. 

nych przedmiotów doszła do wysokości 526 milionów złr., od których -epłacono premią w SU 

złr. 2,367,392 kr. 36. Wypadków ognia było 2422, które wynagrodzono sumą złr. 956,302 kr. nia 
Assekuracya ód gradobicia przeniosła na kapitał sumę 90 milionów złr., zaś wynagrodze! 


szkódy zeszłorocznej wyniosło złr. 208,840 kr. 9. s 4 do. 
W ogóle zapłaciło wisc“ Towarzystwo tytułem wynagrodzenia szkód, sumę 1,164;643 zir. fg- 
66 dostatecznie dowodzi, ile pożytecznóm dla ogółu jest zabezpieczanie swego zasobu. Ileż to h- 
milij znalażło tutaj pociechę w nieszczęścia, i powrót, przez niespodziany wypadek lub klęskę P 
stradanego majątku! > Š 
Kapitał zakładowy Towarzystwa wynoszący od zawiązku onego. . . . « złr. 8,000,000. kr. 11 
zwiększony obecnie został o sumę z funduszu rezerwowego przyrosłą, wynoszącą „ 1,535,742 w i 
tak, iż nietykalny. kapitał Towarzystwa stanowi dzisiaj sumę . . - -s e s e . . ». 4,535,742 dB 


Ces. kr. uprz. pierwsze Towarzystwo Assekuracyjne rozciąga swą czynność nie tylko na 
pieczenia od ognia i gradobicia, ale także na 


Assekuracya życia ludzkiego, j 
która to Assekuracya wywiera największy i najzbawięnniejszy wpływ na dobro familijne; zasługi” 
więc na zwrócenie nań szczególniejszćj uwagi publicznej. Każden nie posiadający znączniejszego mA 
jątku, przez pozostawienie którego swćj familii, mógłby ją od niedostatku zachować, równie jak 
każden utrzymujący siebie i swą familię z pracy lub przemysłu, powinien: uważać swe życie za ko 
pitał i poczuwać się do obowiązku zapewnienia onego swéj familii na przypadek śmierci swojéj, © 
jedynie przez zaassekurowanie się jest możebnóm. Z tego więc powodu, każden, którego stan zdro” 
wia jeszcze jest takim, iż życie jego zabezpieczonóm być może, powinienby wcześnie postarać sisig 
uzyskanie takowego ubezpieczenia, o ile bowiem assekurujący się jest młodszym, o tyle tańszą d/% 
będzie opłacana roczna premia. " 

Że nawet i mnićj zamożni mogą brać udział w zabezpieczeniu swego życia i odnosić blog'e 
ztąd korzyści, wynika z tego, iż od zabezpieczenia kapitaliku 100 złr., wypłacalnego zaraz po śmierć 
osoby assekurowanćj , kiedykolwiek ta nastąpi, 

Osoba mająca lat 20 opłaca kwartalnie 37 kr. co mu więcćj 2 kr. tygodn. 
3 
» n 


n » » » n » » 


> e) » 40 ” » 49 ” » 4 » w» 
czyni, którą to bagatelkę przecież i najbiedniejszy od innych wydatków łatwo oszczędzić może, b) 
ją na osiągnięcie tak zbawiennych użyć skutków. 

Oby przez wzgląd na ważność wpływu swego jakie Assekuracya życia wszędzie na publiczne 
dobro wywiera, znalazła należyte upowszechnienie i wszystkich przyjaciół ludzkości przychylną opini 

k. uprzyw. pierwsze austr. Towarzystwo ubezpieczeń, chlubiąc się od 388ch lat swćj egzy” 

stencyi tak zaufaniem jako i coraz większą wziętością publiczną, dołoży wszelkiego starania, by ta 
przez swą rzetelność i pośpiech w regulowaniu szkól wynagrodzonemi być mających, jak równi? 
przez wygodzenie wszelkich możebnych ułatwień i najtańsze premie, przyczyniło się do rozszerzeni* 
wszystkich swych gałęzi ubezpieczeń, a tóm samćm do dobra publicznego. 

Statutów i formularzy do podań jako też żądanych objaśnień udzielą dla całej Galicyi z W 
Księstwem Krakowskiem i zawiera układy assekuracyjne Dom handlowy-pod firmą: 


Antoni Hioeilzel 


jeneralny Ajent Towarzystwa. f 


SEd E.A HB 


Sukien mezkic 
FR- BALUTOWSKIEGO 


we LWOWIE pod L. 323 przy ulicy Nowéj 

zaopatrzony żostał w świeże wiosenne i letnie towar 
z, fabryk krajowych i zagranicznych, a mianowicie: w razyle i 

z M r ea z peruwieny, ökonelê, 

chenille, velours, buskins, castors, satins, tritots j elastinx y pip iip 

i m takowych wyrabia suknie w rozmaitych cenach jakoto: — o 

1. Surdaty dwu i jednostronńe, Twiny podszyte |3. Fraki galowe, reitfraki do konnéj jazdy, fraki 


bawełną od 18 złr. do 22 złr., jedwabiem pod- do s - 
szyto od 20-40 BO żłr. , pos | So EA do rannych wizyt. od 18 złr. 4 


2. Palmerstony, talmy, kabany jakoteż innego ro- | 4. Pantalony od 7 do 12 złr. 


zmaitego kroju, modne zarzutki wiosenne i 5. Kamizelki jedwab : 3 
letnie od 18 do 30 złe. laron ść d A do ry A „Eine, pikowe , kame- 


edi cl É prowincyi uskuteeznia ten skład bez 
św. kowe poczią. Wo żrobienia jakiejkolwiek sukni, potrzebuje jedynie przesła” 
nia mu miary objętości korpusu pod pachami, z uwagą, czy budowa ciała fat ragolicaji 
lub czóm się szczególnie odznacza, Podług wyrachowania krawiectwa francuskiego, su* 
knią każda zrobiona będzie najdokładnićj, za co skłąd ręczy, A 


Ceny Wela 


© e E A ; 

w Wielkim Składzie - 
przy kolei żełaznćj Li 

Niąga miary wiedeńskiéj . . złr. 15 kr 40. 
pół siągi `» zdr. 8;kt, — 
cetnar — kr, 18. 


(230) 


najmodniejsze wszelkiego rodzaju 


P 
o 


zwłoki i przesyła ta* 


7 4% 8 


» Hs 
najlepszego gatunku 
Kraków dnia 20 stycznia 1858 r. 
Gebhardt. 


TORA rarman emye A EE VAE 
Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


» 


(288-7-10) 


